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iiuro Kedakeji „Dziennika Polskiego." uliea Batorego 
liczba 26 (Przedtem Halicka 4t>).

wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półroczniePrzedpłat* wync  , --------- i------
'■ —  Kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznieU złr- — 
j złr ńO et.

2 p r z e s y p  pocztow ą w państwie Austr jackiem , rocznie  
24 złr.  —  półrocznie  12 złr. —  kwartalnie 6 złr.  —  
m iesięcznie  2 złr.

Z pr z t - ylką pocztową za granicą, do ca ły ch  N iem iec  
rocznie óO marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg.,* V iii UL Cn n ' • z Hi €41L Vy IV 17 ui
do Francji, Anglji, W ło c h  i Szwajearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p isó w  R e d a k cja  n ie  zw raca .

T e l e f o n  R e d a k c j i  i ? i .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Felskiego," plae Ma 

liczba 6. i 7 w d^mn pana Kiselki; we Wn 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, L, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. E -igeu xf} 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. M **
w Warszawie Riechman et Frendler, £ 
anonsów w taryżu C. Adam rue des S ®  
Peres. 5

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jedn ts 
wiersza drobnym drnkiem (petit). *

Prywatna korespondencja i nekrologi 12  'et. od wiers.

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świ^t o 8 , rano.
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  eenta od wyraau. PoinieszL. 5  

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu. 5

m

Reklamy w mliryce „Nadesłane” 20 ent od wiersza. £
6»Ff    c

jCredyt meljoracyjny
Ważna, dln naszego kraju s}>i-a\vit kredytu me-

Ijoracyj^-S" uk  ,U;t sj.ółck   ...........................
dvóf¥ , i w-łuścicioli truntó'

c>k wodnych, jak' i poje-
   ów. zainicjowana uchwalą

Xl»- • ""'"in.j ualic. Towarzystwa gospodar­
skim i '"^ ‘‘szła oln cuie w nową nieco korzystnie.j-
sZ‘! fazę.

1 'ad(uno, liadaP Splua Towarzystwa gosp. 
p0|e(uł;i v ,-okn LS85 swemu komitetowi udać się 
z Pros ’a . do W ydziału krajow ego o ułatwienie przy 
pofl»ocy « ankn 'kra jow ego kredytu dla spółek w o- 
d»ye eniisi,' ^.bligaeyj w myśl postanowień
ustany tnf'ljoracyjricj. Z podołm em  żądaniem w y- 
R P  r” w uież 'T ow arzystw o roln icze 'krakow sk ie . 
jjtoPgo 'golnę Zebranie, z uwagi na l>rzesilenie 
ekonomiczne, szczególnie w naszym kraju dotkh- 
n\fr û 'zuwać lj,, j aj F o, w yraziło przekonanie, że 
tylko gospodarstwo jak najracjonalniej prowadzone 
id* . 'afl(“w nić rolnikowi skuteczne środki do wal­
a n i a  przeciw niekorzystnym konjunkturom  i do 
pi '.otrzymania ty( lj^0 \V tym  celu żądało T ow a- 
j^ystw') i olniCzo , w B;ink„  krajowym  ustano- 

r J r W  ° s o h w  dział h ipotecznego kredytu 
, r n<‘,go i wydawane by ły  odpow iedn ie  listy

1 W y d * i J »  amortyzacją.
r n n n L  ,kra.i°wy, mając przed sobą żądania 

t*» Powaznyeh instytucyj, a nadto jeszcze wska- 
z ' ' komisji gospodarstwa krajowego,
kt°ra r|] ’ i "azała Wydziałowi krajowemu wniosek
p- ^ ł  2 S a. d ążącyd0 tes°  samcg0 co1,t za_wezwą yrekcję Banj;u krajów ego, ażeby przed- 
staWiia mg pr((j ekt ll({zielania przez tenże Bank 
p0' to i airi0rtyzacyjnyc]i dla spółek wodnych,r ' *r ta myk ii — a .
który.1 Project wraz z przedłożonemi poprzednio
nrtfP,Disani] i- ji . , • r nnPn ! k "  Udzielaniu pożyczek na meljoracje 

Wydział krajowy następnie pod 
obrad) ™ołanej w tyn. celu ankiety.

i l- ta TOT* ankiety. Wydział krajowy me wniósł 
jiinab ua 0Łtatniej sesj1 sejmowej tego projektu, ale 
egranuy* się Qa żadama wyznaczenia
^ ° t y  j  , aU0°Q°  złr. z pozostałości pożyczki krujo- 
**h  W d f ■ z której to kwoty udzielane być 
miały spoiKoifl wodnym' zawiązanym na podstawie 
specjalnych ustaw krajowych krótkoterminowe po­
życzki o-procentoWb na pokrycie przypadających 
d0 niszczenia w Ioku bieżacym datków konkuren-

^Wniosek Wydziału krajowego_ nie doznał je- 
Dhjina przychylnego przyjęcia, albowiem 

y liniało w b n j. sprawę tę wziąć p o i 
S S H n t o S S ? ^  1 zbadać ją w kiorunku uła- 
JSyc i 80WBDy®  kredytu nie zaś udzielania

P ° ^ ż?zę polecenie Sejmu, wezwał 
w yd™ / * rajowy Dyrekcję ]tanku kra|0wcgo, aże- 

, , asia^iła swą optuję d0 organizacji kre- 
dytu ma spółek wodnych, bądź to po myśli swe­
go lruego wniosku, z uwzględnieniem posta-
v° iae państwowej ustawy meljoracyjnej 
Przyznrs}wom0 finansowe tego rodzaju przed- 
si?bfnrrnie ro^ 7̂ ^ącyjnym , bądź też w odraien- 

„lach udzielanie pożyczek w o-

hliSa3tóż Dyrekcja Ł M " 6 :11" ^  W° due'
, flie bardzo ważna m 1 ,kraj 0Weg0 powzięła już 

°b ccP. oświadczyła r t  ■ reJytu meljoracyjnęgo 
decyzJ ’̂ łH snrawe Wydziałowi krajo-decrJ*'^  sprawę ortram Wydziałowi kr aj o- 
W6? Ujcb pwedłoży R a d z i k i  kredytu dla spółek
wodń; a;e zanim jednak uZorozej (io rozstrzy ‘  
snięC!ń70Wany zostanie, goto^edyt ten sPecJalny 
zorga, acb obowiązujących ja 8l fJ®st Dyrekcja w 
granic* w h r i s t n iV j a atut°w, p r z y j ś ć
J t5 6  ̂  ̂̂ ___ i " t C V m n „  A ł L a mu e l ap  ’ » r 1 u J J

■' p o m o c ą  k r e d  - / f 0 s p d ł k o m  
w 0 d ,iniła jednak to zastrzeżenie * w S- Dyrek: 
cJa DCie iści°wy musiałby być na kredyt takl 
jako prz! J Zle krótkoter-
mino■ W * g sankcjonowanych dotyChc ,
, • rnotrłyDy korzystać z pol-yż^t, Udtaw

Y pÓłkl WOdue maJ;tce si? zająd |° kre'

J- u
" : -----   1 u i .„ o r i i i i ,  uiaz 14 „

r  P0^ ; n y v’ P0wlarach RoLatyńskim i Przem l~ 
‘  e j Nadto zaś samoistne spółki zajmniaJ.I

: „ m  rnlrńf rllo  ̂̂ ‘ * _______. x~rś!aóskiSnanieni robót dla regulacji rzek : F o $ *  
S1? j a w powiecie Dąbrowskim, S t a r e g 0- 
£ 0 .r ; kauatu C h o r z e l o w s k i e g o  W p 0- 
B .rn- 1 k ie leck im .' W i s ł o k a  w powiecie Brzo-
wiecie M’ gan0ckim ; wreszcie dla osuszenia ba
zowskim

. niżański1 ’ rudnickich w powiecie Niżań- 
Eim. Jednoroczny datek konkurencyjny powyż- 

Z wyiatkiftm lronałn P.hnrYA-sz-'cb przed^iębm^tw. z wyjątkiem kanału Chorze­
lowskiego wynosi lUb.ol3 zł., która to suma mo- 
(rłaby być pokrytą w b. r w drodze operacji kre­
dytowej przy Pum0f'y Banku krajowego. .

Długi proces.
Nadzwvczajnf sprężystość naszych władz poli­

tycznychw^zyl'kien1 zaf łw,aniu sPraw im przy­
dzielonych najlepiej uwydatni sie w następującym 
f&kci6 .

Właścicielka Czernelowa “ V1®” aI®®kJeg° w po­
wiecie tarnopolskim utrzy»ywac n , w swym sta­
wie anormalnie wysoki stan vvmdy, przez co w
skutek częstych wylewów w y zą ^ ' c- skr^ 
dv aiisip8]iioi wiowpp finiuwmowce, - mniedy sąsiedniej wiosce O ch ry m o ^ -u
obliczoue wynosić moga i11" 1" . r,n
Występująca ze stawu woda zatapia ■ ()chrv- 
łąki nie licząc siauożęci i ogrodu , y"
mowieckich i Czernelowskich, zabagnia r ^ę 
-aaunikacyjn * przez Ochrymowce prowadzącą a 
hadto oddziaływa nader szkodliwie na stosunki 
v*uitarne okolicy. Gdyby przepisy ustawy wodnej 
Wł ściśle wykonywane, Starostwo tarnopolskiescism "jKuuywane, starostwo l a i m r - - - -  

ałb®*o było już dawno temu nadużyciu zapobiedz, 
o H0,z*em spór o ten staw t o c z y  s i e  d o p i e r °

Q f r i t , .  iosq rit Yr o k u  1S7S (!) 
doj^  j 8zar dworski w Ochrymowcach nie mogąc 
ostatki . końca z władzami rządowemi, wniósł na 
S p ra »A  Sesji petycję do Sejmu błagając go, aby 

* wziął w swoją opiekę i ochromł Ocbry-

mowce od zatapiania. Dla wyjaśnienia sprawy i 
przedstawienia jej w właściwem świetle dołączył 
obszar dworski ciekawy wykaz wszystkich termi­
nów, komisyj i orzeczeń wydanych w tym przed­
miocie, który tutaj bez wszelkich komentarzy po­
dajemy. W  roku" LS78. 29. czerwca wyznaczyło 
Starostwo tarnopolskie termin na 22. sierpnia: 
13. sierpnia odroczyło ten termin do m. paździer 
uika; l i .  września wyznaczono termin aż na 7-go 
listopada ; 7. października zjechała na miejsce ko­
misja, ale nie zawiadomiono o tern strony skarżą­
cej. W  roku 1879 sprawa spoczywała. W  r. 1880, 
29. czerwca Ochrymowce wnoszą zażalenie do 
Namiestnictwa; 8. listopada odbyła się komisja,
ale o rezultacie nie uwiadomiono Ochrymowiec; 
10. grudnia Ochrymowce wnoszą zażalenie do Na­
miestnictwa. W  r. 188J, 4. lutego Starostwo do­
nosi, że Namiestnictwo pod dniem 13. grudnia 
1870 roku poleciło załatwienie sprawy z terminem
31 maja; 27. kwietnia Starostwo wyznacza termin
na 5. maja; 5. maja unieważnia Starostwo przed­
sięwziętą poprzednio niwelację i zarządza >nną;
22. czerwca wyznacza Starostwo termin na 9. lipca do 
Tarnopola: 12. lipca wydało Starostwo orzeczenie, 
w którem donosi, że udzieliło obszarowi dwor­
skiemu w Czeinelowie w p o u f n e j  d r o d z e  
p r z e d s t a w i e n i e  (w bruljonie) dawnego wła­
ściciela śp. Leona Suchodolskiego przeciw cyrkuł, 
orzecz. z 18. grudnia 1864; 27. lipca Ochrymowce 
wniosły rekurs do Namiestnictwa. W  roku 1882, 
10. stycznia Starostwo donosi o orzeczeniu Namie­
stnictwa; 28. stycznia Ochrymowce wnoszą rekurs 
do Ministerstwa rolnictwa; 25. września wydaje 
Ministerstwo reskrypt. W  roku 1883, aż 12-go 
lipca doręcza Starostwo ten reskrypt; 19. wrze­
śnia wyznacza komisję na 9. października ; 29 go 
listopada wyznacza drugi termin na 17. grudnia; 
17. grudnia strony odłożyły termin do 1. maja. W  r. 
1884 7. maja wyznacza Starostwo termin na 30. 
maja; 30. maja zobowiązał się Czernelów bez­
względnie swoją rzekę do 1. grudnia 1884 roku 
wyczyścić, czego jednak nie uczynił. W roku 1885,
23. kwietnia Starostwo wydaje orzeczenie nie zwa­
żając ani na ustaw^ wodną, ani na reskrypt Mini­
sterstwa; 5 maja wnoszą Ochrymowce rekurs do 
Namiestnictwa; 13. listopada Ochrymowce urgują 
załatwienie rekursu ; 29. listopada Namiestnictwo
załatwia rekurs zalecając Starostwu tarnopolskiemu 
przyspieszenie sprawy. W  i’oku 1886 sprawa spo­
czywa w Namiestnictwie.

Jakkolwiek petycja obszaru dworskiego w 
Ochrymowcach nie została w Sejmie załatwioną, 
Wydział krajowy odniósł się do Namiestnictwa 
z prośbą o wydanie stósownych zarządzeń celem 
ostatecznego załatwienia wlokącego się sporu

Z prowincji*
r (P-) Rczaoł 3. lutego. ( Gospodarka mujska. 

W spomnienie pośmiertnej Miasteczko nasze, nale­
żące do hr. Karola Lanckoiońskiego, położone w ziemi 
ż> daczowskiej, liczy 4t>46 mieszkańców. Tymczasem 
pod względem ładu W gospodarstwie i porządku na 
ulicach stoi ogromnie nisko. Przybywający na jar­
marki tutejsze brnąć muszą w straszliwem błocie, 
chodniki zaś zajęte są przez bezrogi.

W” Rozdole skupia się cały ruch handlowy tutej­
szego powiatu, a na lato przyjeżdżało tu dawniej 
mnóstwo osób, obecnie wstrzymujących się od użycia 
tutejszego powietrza i niesłychanych nieporządków 
miejskich.

Dziwna rzecz, że gdy jest tu znaczny zastęp in­
teligencji rządy miasta spoczywają wyłącznie w rę­
kach izraelitów. Zdaje się, że gdyby oficjaliści ze 
skarbu hr. Lanckorońskiego energicznie zabrali się do 
wyborów, udałoby się utworzyć inną Radę gminną, 
a ta zrobiłaby może także porządek ze staremi do­
mostwami, pobudowanemu jeden koło drugiego, tak, 
że na wypadek choćby małego oguia, niewątpliwie 
większa część miasta spłonęłaby.

W końcu notuję, że w Baliczach Pudróżnych, 
koło Sokołowa stryiskiego, zmarła gorliwa i pracowi­
ta nauczycielka Kamilla Brandstiitter, która ze swych 
szczupłych dochodów utrzymywała matkę i dwie 
siostry.

Gliniany 3. marca. (Teatr prowincjonalny.) 
trzech tygodni bawi u nas teatr polski pod Dy- 

êkcją Antoniego Kattnera i z przyjemnością zazna-
musimy, że zupełnie zasługuje na powodzenie, 

byw6111 c'eszy' Publiczność zamiejscowa przy-
Wjn a Uader licznie na przedstawienia tego teatru pro- 
dzaĈ aallu,S0- Z sił, jakiemi towarzystwo rozporzą-

\ * ‘tSłiicrnJn uznania------------------------
'-gu, u  su ,  ruzpurza-

panie na chlubne uznanie przedewszystkiem
artystki aj-ê ata i Różycka, sympatyczne i sumienne
i Herman niemniej pp. Kattner, Różański, Czesław
przedstawienia^ sobotę 5. marca urządza p. Kattner
poczem to warz wat doc:hód ubogiej młodzieży szkolnej.
Gródka, gdzie żv 0 udli e si« w dalsZlT Podróż d” yozymy mu sukcesów.

„ N o w y  t y p dyp|o m a t y . ’ 7

Znane są narzekania , ■ • i • •
prasy na powolność { np®^neJ, CZ7SC1 rosyjskiej 

• /  • • POtll Inna/S rłirnlmrła mi rO-‘syjskiej. ‘ '  PotuIność dyplomacji ro
Narzekania te nie są nah. . . 

w każdym razie charaktorystv„7 słuszne, ale
rżących się na ten smutny ob; 1 k)o cfi°ru ska- 
Meszczerskij i kreśli w G r a ^ ^ .  ,Przybywa ks. 
dyplomaty dzisiejszego w p r z e c i w ^ w i ^ 1̂ ™ ! ^  
plomaty XVIłI. wieku: niu do dy-

„Za lat czternaście —  czytamy __  j>0 • ,
dzie święciła ciekawy i pikantny jubileusz ■ JŁ f 7t  
to stuletni jubileusz nowego typu dypiomatv *
kiego, który do dzisiejszego dnia sobie żyje kwi 
tnie, działa w Europie w imieniu Rosji i m’a b 7 
niby przedstawicielem jakichś interesów swego 
państwa. Jubileusz mógłby być jeszcze więcej 
zajmujący, gdyby się udało podnieść uroczystość 
tego ważnego dnia zebraniem wszystirich dzieł dy­
plomatów rosyjskich, z tego długiego, stuletniego 
okresu: powinnyby się tu znaleźć: cyrkularze, de­
pesze, pamiętniki, dzienniki, układy itd. —  wszystko

to, rzecz prosta, w języku francuskim, ponieważ 
archiwum spraw wewnętrznych milczy odnośnie 
do tego, aby dyplomaci z tej epoki władali z kra- 
somówstwem językiem rosyjskim.

„Ten nowy typ dyplomaty, kwitnący do dnia 
dzisiejszego, odbija b irdzo od starego dyplomaty, 
choćby naprzykład z czasów Iwana IV, Michała 
Tendorowicza, Piotra I, Katarzyny II. Ze śmiercią 
cesarza Pawła, zrywa się ten szereg, a za pano­
wania Aleksandra I. zaczyna się epoka dyploma­
tów rosyjskich nowego pokroju.

„Nie myślę wcale zaznaczać różnicy, która 
tutaj istnieje.... Byłaby to długa historja. Różni­
ca ta ujawni się najwyraźniej, gdy zestawimy dwa 
rękopisy: list ówczesnego starego rosyjskiego 
dyplomaty. I isty te już tem wielce się różnią, 
że pierwszy pisany jest po rosyjsku, a drugi po 
francusku.

Posłuchajmy pierwszego :
„Zawiadamiam jeszcze, że dziś po południu 

raczył mnie odwidzić NN. minister, i był łaskaw 
zabawić u mnie około dwie godziL. Zapewniam, 
że ja, pomny honoru mojej Panującej Monarchini 
i godności Rosji, ministrowi temu na wszystkie 
jego podejścia i kruuzki w celu przeciągnięcia 
mnie na swą stronę, niezgodną z naszemi intere­
sami, odpowiedziałem, jak przystało odpowiadać 
posłowi Cesarzowej Rosyjskiej: „Wszystkie grzecz­
ności pańskie, powiedziałem, przyjmujemy z wdzięcz­
nością, jako słodycze, przyjemne dla naszego pod­
niebienia, i gotowi jesteśmy odpłacić wam za to 
większemi jeszcze smakołykami... Ale jeżeli Pan 
mi schlebiasz w tym celu, abym był rzecznikiem 
twej sprawy u naszej Panującej Cesarzowej, albo 
jeżeli Pan myślisz zastraszyć Cesarzowę swemi 
groźbami, to wiedz, że co do pierwszego punktu, 
poseł Cesarzowej Rosyjskiej jest niemy, a co do 
drugiego g łu ch y; sprawisz mi Pan tylko przyjem­
ność, jeżeli rozporządzając takiemi tylito układami 
i propozycjami, zechcesz mnie opuścić." Odjechał 
więc, widocznie zły i zagniewany. Tem lepiej, 
niechaj się nauczą uszanować godność naszego 
państwa w rozumie wiernego sługi Waszej Ces. 
Mości, a jeżeli nie, to niech ich licho bierze..."

„List ten jest zgodny z oryginałem.
„Posłuchajmy teraz listu nowego dyplomaty 

rosyjskiego. Pisany rozumie się po francusku brzmi 
on w przekładzie jak następuje:

„Zaszczycony zostałem długą wizytą Jego Eks­
celencji ministra spraw zagranicznych; wizyta trv, a- 
lt 2 godziu,.

„Jego Ekscelencja raczył wtajemniczyć mnie 
w poglądy swego Rządu co do kwestji, stojącej 
dziś na porządku dziennym. Jego Ekscelencja ra­
czył wyrazić mi życzenie poznana zamiarów na­
szego gabinetu w razie zawikłań, przewidzianych i 
wyłożonych w liście Waszej Ekscelencji z dn a 12. 
stycznia r. b.

„Sądzę, że postąpiłem dobrze i zupełnie zgo­
dnie z instrukcjami Waszej Ekscelencji, wyraziw­
szy Jego Ekscelencji najzupełniejsze niezadowole­
nie w odpowiedzi na szczerość, z jaką Jego Eks­
celencja zechciała mi odk-yć zamiary swego Rzą­
du i dodając, jak wielkim zaszczytem jest d i mnie 
to zaufanie (a quel point je m’en trouve honore). 
Go do pytania, które mi raczyła postawić Jego 
Ekscelencja, dotyczącego zamiarów Rządu naszego, 
pospieszyłem zapewnić Jego Ekscelencję, że co do 
tego może je-ro Rząd zaufać tradycji i zasadom 
naszej polityki, która polega na tem, aby uszano­
wać bezwarunkowo traktaty i uznawać pożytek, któ­
ry płynie z wspólnej pracy nad rozprószeniem cie­
nia nieufności do polityki, której przedstawicielem 
i tłómaczem mam zaszczyt być na dworze N N. 
Prócz tego pozwoliłem sobie zapewnić Jego Eks­
celencję z jak szczerem zadowoleniem powitamy 
zwiększenie się zaufania gabinetu N. N. do na­
szych usiłowań, dążących do zabezpieczenia każde­
mu dobrodziejstw trwałego i pewnego pokoju i do 
uzyskan.a od wszystkich państw europejskich ży­
czliwej oceny tej bezintereswuej i uczciwej polity­
ki, o l której nie życzylibyśmy sobie nigdy odstę­
pować ! (de desinteressement et d’equitó, dout nons 
youdrions ne jamais devier)“ .

„Pytamy się —  kończy Gr.idanin —  czy 
potrzeba wyjaśnienia, na czero polega różnica o- 
bo wiązko w starego i nowego dyplomaty cesarstwa 
rosyjskiego".

Z obozu anarchistów.
Pod tytułem: „Anarchizm i jego przedstawi­

ciele" ukazała się temi dniami nakładem księgarni 
berlińskiej „Neufeld i Wehring" książka —  której 
treść składa się po większej części z londyńskich
listów Gazety Kotońskiej, pisanych w swoim c:
r,7/% Inrv,„ł.  ' __ WOD 7QTOtDra U/l

cza-
sie na ten temat, oprócz tego zaś aawiera wiele 
nowych szczegółów o organizacji klubów anarchi­
stycznych i o rozmaitych zamachach anarchistów. 
Autor niniejszego dzieła i korespondencyj wspo­
mnianych oświadcza u wstępu, że materjały czer­
pał przeważnie u źródła, a przewódców anarchi­
stycznych —  prócz M o s t a —  znał .wszystkich 
osobiście: Opisuje tedy Jana M o s t a , Augusta 
R e i n s d o r f a ,  Wiktora D a v e’go, Jana N e- 
v e’go, Józefa P e u k e r t a ,  ks. K r a p o t k i n a ,  
T s ch a j k o w s k y ’ego itd.

O Peukercie, zuanym już ze sprawy Merstal- 
lingera we Wiedniu, pisze:

„J. Peukert jest jednym z najwybitniejszych 
zwolenników anarchizmu wśród austrjackiego ruchu 
robotniczego. Już w roku 1880, gdy Most w Lon­
dynie zacierał za sobą ostatnie ślady swojego so- 
cjalno-demokratycznego parlamentaryzmu, był P. 
anarchistą. Dwa lato później popadł w śledztwo 
z powodu morderstwa, popełnionego przez Stellma- 
chera na Merrtallingerze. Opuściwszy przed pięciu 
laty, po owym procesie, terytorjum Austrji, cały 
ten czas przebiegał Europę bez jakiegokolwiek za­
jęcia, we Francji i Szwajearji bawił miesiącami u 
swoich współwyznawców i niemal ustawicznie żrl na 
żołdzie Stowarzyszeń anarchistycznych. Również 
powierzchowność jego odpowiada zupełnie owemu 
wyobrażeniu, jakie się zwykle miewa o ludziach

tej kaiegorji. słusznego wzrostu i chudy, jak tyka, 
na głowie gęsty, kruczy porost, ma niepioporcjo- 
nalnie długie ręce, któremi podczas mów swoich 
gwałtownie w powietrzu wymachuje, wydając prze­
raźliwe dla ucha, jakieś ochrypłe i skrzeczące 
dźwięki z piersi. Jest to urodzony dynamitard- 
krzykacz. Przynajmniej przeciwnicy jego zarzucają 
mu do tej pory, że uie uczestniczył aui w jednej 
„robocie" anarchistycznej, Ileż to razy los społe­
czeństwa całego lub pewne, liczby jednostek wisiał 
tylko na włosku drobnego na oko przypadku! 
Gdyby Peukert nie sprzeniewierzył był pieniędzy, 
przeznaczonych dla strasznego zamachu morder­
czego w Niederwald, to Kuchler i Rupscn mając 
dostateczną kwotę do dyspozycji, byliby zamiast 
zwykłego lontu, kupili lont w okrywce gutapercho- 
wej, który oczywiście byłby wytrzymałym na wpły­
wy atmosferyczne. I właśnie tylko dla braku ta­
kiego przyrządu, projektowany zamach nie przy­
szedł de skutku —  jak to wykazał pamiętny pro­
ces. W  ten sposób c h c i w o ś ć  Peukerta ocaliła 
przed straszną katastrofą. Zresztą nawet Most wy­
rażał się o Peukercie niejednokrotnie w sposób jak 
najgorszy i przed tym „drabem1 i „łotrem" prze­
strzegał zawsze towarzyszy".

Bardzo zajmujące są także w tej książce 
szczegóły o zamordowaniu frankfui driego radcy 
policyjnego R u m p f a  przez Juljusza L ; e s k e ’g o  
„Materjały moje —  pisze autor —  pochodzą z 
ręki, która na równi z ręką mordercy, splamiona 
jest krwią zabitej ofiary..." Owoż Lieske miał 
przytem współwinnych, którzy dotychczas uganiają 
się najswobodniej po świecie. Mianowicie w Lon­
dynie utworzył się był komitet dla „propagandy 
czynu," złożony z anarchistów Dave’go, Trunka, 
Knauerhasego i Rinkego, i on to porobił pierwsze 
przygotowania celem zamordowania Rumpfa, a dla 
pomszczenia śmierci straconego na rusztowaniu 
Reinsdorfa. Na pokrycie kosztów urządzono w roz­
maitych klubach składkę (klub „Zorzy", „auto- 
nomji" etc.). Trzej wolontarjusze zgłosili się do 
spełnienia morderstwa, a, czwarty, zamieszkały w 
Niemczech, lecz nie w Frankfurcie, otrzymał pie­
niądze celem wyekwipowania owych trzech wyko­
nawców. Następnie po niejakim czasie rozmaitemi 
drogami zjechali się wszyscy w Frankfurcie i ztąd 
przesyłali komitetowi londyńskiemu sprawozdania. 
Zdaniem autora niniejszej książki, Lieske nie był 
nawet bezpośrednim sprawcą zbrodni, lecz tamci 
trzej jogo towarzysze, którzy mając fundusze po 
temu, zdołali wczas umknąć za granicę, podozac 
gdy pierwszy nie otrzymawszy pieniędzy na drogę, 
pozostał w miejscu.

Jako środek zaradczy przeciw anarchistom —  
poieca autor zniesienie międzynarodowego prawa o 
azylu i wypowiada otwarcie, że z tymi ludźmi, 
zdolnymi do najokropniejszych nawet zbrodni, jest 
tylko jedna taktyks wskazaną: Gwałtowne tępienie 
tychże na każdym kroku...

Obowiąiek notyfikacji.
Przeciwko obowiązkowi notyfikacji—  przy­

znanej przez Kurję Rzańow', o której mowa w 
nowej noweli kościelno-politycznej, głosować teraz 
będzie prawdopodobnie centrum i stronnictwo wol- 
nomyślne. Słusznie pisze Freis. Ztg. „Prawo no­
tyfikacyjne należy do tych części kościelno-poli- 
tycznego ustawodawstwa, przeciwko któremu już 
w roku 1873 stronnictwa niezależne miały wielkie 
skrupuły. Obawy, które wówczas się uwidoczniły, 
w ostatnim czasie nie zostały usunięte, ale raczej 
się powiększyły. Jak wiadomo, faktycznie teraz po 
raz pierwszy użył Rząd prawa protestu przeciwko 
notyfikowanym duchownym i to przeciwko Pola­
kom, z których jeden jest znanym członkiem Par­
lamentu i Sejmu. Powody na uzasadnienie tegoż 
neto przytoczone nie opierają się bynajmniej na 
wrogiem usposobieniu pomienionych duchownych 
względem państwa. Veto, założone teraz praktycz­
nie przeciw duchowieństwu polskiemu, w przyszło­
ści tak samo łatwo być może zastosowane do 
księży niemieckicn. Te same praktyczne powTody, 
na podstawie których przy dzisiejszym systemie 
rządowym odmawia się obecnie zatwierdzenia u- 
rzędnikom gminnym, później Rząd może urażać 
za dostateczne do protestu przeciwko ustanowie­
niu lub promowaniu duchownych. Już podczas 
ruchu wyborczego tu i owdzie okazało się, że du­
chowni baczyli na to, iż piomowan. zostaną i Rząd 
mógłby przeciwko nim założyć protest. W  oeóle 
może sprawa protestu prze ,iwko notyfikowanym 
mieć dla Rządu tylko znaczenie, jako środek wpły­
wu na wybory. Z kościelno-politycznych wzglę­
dów bowiem Rząd się ńedzie wystrzegał wnosić 
protest, chyba, że się w tej mierze zgadza z wła­
dzą duchowną"

Z Izby sądowej.

_

W arszawa 3. marca.
( Wyrok doraźny.)

W  miesiącu lipcu zeszłego ioku klęska pożaru 
dwukrotnie dzień po dniu nawidziła osadę Przysuchę 
w p i wiecie opoczyńskim, a epilogiem tego dramatu 
był rzadki u nas fakt ,.samo-sądu“ nad domniemanym 
podpalaczem. Zrozpaczeni mieszkańcy osady, pozba­
wieni dachu, mienia i chleba, w przystępie ogóln * o 
niemal obłędu, biegali po zgliszczach szukając p° 
palacza, który zbrodniczą ręką po dwakroć rożnie  ̂
pożogo. Żydzi i mieszczanie jednogłośnie w s . bvj  
Moszka Wolanowskiego, który ogólnie nje_
za niepoczytalnego, jako na sprawcę ogo 
s m ę ś e i , .  Tego dosyć b , t .
rzucił się na wskazaną ofiarę > ^ g o  w go-
bó ke ze strażą ziemską, wtrąow v y e  g
rejące Jeszcze zgliszcz^ Urząd prokuratorski wszczął 
sprawę, która dziewięciu ludzi zaprowadziła na ławę 
p„dsądnych, a sądzona była w ubiegły czwartek przez 
Sąd okręgowy radomski. Kto w inien? Czy W ola­
nowski rzeczywiście podpalił Prz\ suchę ? Wolanowski 
nie taił się, że wzniosła religja Chrystusa więcej od­
powiada jego przekonaniom, ztąd żydzi ogłosili go za

niepoczytalnego. Czy żydzi, wskazując na Wołano 
skiego, nie chcieli się pozbyć za jednym zamachem 
domniemanego podpalacza i rzeczywistego ..odstępcy" ? 
Trudno było rozwiązać te wszystkie pytania, tem wię­
cej. że podług zezDań świadków, żydzi, zarówno jak 
i katolicy krzyczeli : Spalić, żywcem spalić !"
Z dziewięciu podsądnych Sąd uwolnił siedmiu, ska- 
zu.iąc dwóch na podstawie najsilniejszych poszlak. 
Licznie zebrana na posiedzeniu sądowem publiczność 
opuścił; salę rozpraw pod przygnębiającem wraże­
niem okoliczności, jakie towarzyszyły tej smutnej 
sprawie. „

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (7.) : Tomasza z Akwinu 

Bogowita. Wschód uą„ńca o godz. 6. min 38, za 
chód o godz. 5. min. 47.

Towarzystwo rolnicze rzeszowskie utworzyło
sekcję ogrodniczo-pszczelniczą, celem podniesieni- tak 
zaniedbanej u nas gałęzi gospudarstwa krajowego, 
jaką niezaprzeczenie stanowi sadownictwo i pszczelni- 
ctwo. Świeżo zawiązana sekcja pod przewodnictwem 
ks. dziekana Kopalińskiego, rozesłała właśnie w li­
cznych egzemplarzach gorącą odezwę do uschowień- 
stwa, obywateli, nauczycieli i gospodarz,, wzywając 
wszystkich do współdziałania ewentualnie do przystą­
pienia do sekcji na członka, co kosztuje na rok cały 
tylko 1 złr. Sekcja otrzymawszy na ten cel z To­
warzystwa roln. mały fundusik, a od ks. proboszcza 
Purzyckiego w Bognchwale kawał grantu, przyjęła 
ogrodnika, który pod odpowiednim dozorem prowadzić 
będzie szkółkę drzew owocowych: te będzie sekcja 
w swoim czasie darmo rozdawać, lub za bardzo niski 
cenę rozsprzedawać. Również celem rozbudzenia ezei 
szego zamiłowania do tej gałer goopodamwa, zamie­
rza sekcja urządzać po wsiach praktyczne wykłady 
dla Indu z zakresu sadownictwa i pszczelniotwa, z 
których już w tym roku dwa się odbędą, a to w Przy* 
byszówce i Krasuem; w końcu będzie sekcja premio­
wać dobrze prowadzone w okolicy szkółki d-zew owo­
cowych i same ogrody owocowe. Myśl tak piękna a 
praktyczna, dosługuje na jak najgorętsze poparcie i 
współdziałanie wszystkich.

PrzeracłlOWteJ się. Donoszą z Warszawy; Przed 
paru tygodniami pewien młody subjekt odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru, a z przeprowadzonego 
śledztwa powzięto niejakie wskazówki, iż przyczyLą 
samobójstw* był zbrodniczy amsrytaćsk nojwdynsk: 
Samobójca był ubezpieczony na życie w sumie 3.000 
rs. Otóż z poiicą najfoiinahuej scedowaną zgłosił się 
do biura niejaki Aron M żądając, aby mu wypłacono 
sumę rzeczoną. Kiedy interesantowi wytłómaczono, ii 
samobójstwo umarza ubezpieczenie, posiadacz policy 
wpadł w straszną rozpacz. Okazało się, iz zaliczył 
on D. na kilka tygodni przed samobójstwem 800 rs., 
a raczej za te pieniądze kupił policę, mniemając, że 
robi doskonały interes, ponieważ dwaj lekarze bada­
jący stan zdrowia D. znaleźli rozwinięte już suchoty 
i nie rokowali mu nad jeden lub dw* lata życia. 
Tjmczasem chory wcześniej ten świat opuścił, ale 
w sposób, który popsuł wszystkie szyki nabywcy 
policy.

Zydli w Niemczech. Kreuz Ztg. zapowiada 
ograniczenie praw, przysługujących żydom w Niem­
czech. Izraełit, organ centralny żydów, wymienia 
w odpowiedzi na te groźby zasługi żydów w czasie 
ostatnich wyborów do Parlamentu, zapewniając zara­
zem, że przeszło tuzin narodowe-liberałów wnijdzie 
do Parlamentu za stoianiew wyborców żydowskich. 
Oto zasługi żydowskie przy ostatnich wyborach: 
1. radca komercyjny Gerson Bleichróder ofiarował 
konserwatywnemu komitetowi wyborczemu znaczną 
sumę na agitację; 2. profesor Uniwersytetu dr.'Moses 
Lazarus podpisał się pod odezwą wyborczą Jronserwa- 
tywno-narodowo-liberalną; 3. zwyczajny profesor pra­
wa przy Uniwersytecie berlińskim, dr. Lewii Gola- 
schmidt w pięciołamowym artykule w Not. Ztg. 
wezwał swych wyborców, aby przy wyborach popie­
rali Rząd, jako znanego przeciwnika antysemityzmu ; 
4. Izraelici w Brucn„al me tylko głodowali na kan­
dydata narodowo-liueralnego, ale nawet agitowali na 
rzecz jego, za co Nordd. Allg. Ztg. prywatnym te­
legramem podziękowała; 6. naczelnicy gminy żydow­
skiej w Fiankfurcie nad Menem stali na czele agi­
tacji wyborczej na rzecz Rządu; 6. w Berlinie dostał 
przy ostatnich wyborach kandydat Wolff 4000  gło­
sów więcej niż Stocker. Głosy te oddali żydzi

Oryginalne pobudka wyborcza. Gazeta krąjowa 
w Detmold umieścna przed wyborami następując? 
odezwę: „Myborcy r Rząd rosyj ,ki wywiera znów po­
tężny wpływ na sułtana! Jeżeli w niedługim cumi 
—  jak się tego obawia, wprawdzie nie kancler* p a ­
stwa, ale p. Schweinfurt —  Rosja rozpoomńe wojnę 
i Turcy też napadną na nas a przy rozówiartowaniu 
Niemiec część ich stanie się tur<AąJ Wyborcy ! c0 
z tego będzie za skutek ? Zmu«*ł do poślubienia 
więcej niż jednej żony I i j**“e ,:s t*g0 T7 1 1 *5 Da~ 
stępstwo?... Będzieci! mieli f 1?0®! 7 . świekrę |
Wyborcy! Eh. ma dosyć jedńej lekry, ten niech w
dniu 21 lutego r

rtaturaii?® * «  *c ®"fe . Nledawno odbyło si§
,  Paryzt 7 b WleiN  scenicznej przeróbki

Le ventre de ta u s  ńoli. Trzeci akt tej sztuki 
przemtsi wiozą o s ’ epu rzeźniczego, a dbała o ści- 
g|0i5ó Dyrekcja eatru weszła w umowę z rzeź niklem, 
który na każdy wieczór dostarczał świeżych sz>nek, 
kiełbas etc. dla udekorowania sceny. Po przedsta­
wieniu owe kiełbasiane ornamenty sprzedawane były 
służbie teatralnej za czwartą część cenyNialałni A * rrr ni .V‘

Nieletni ojcooójca. W e Florencji miała miejsce 
zbrodnia tak potworna, że ze wstrętem prawdz wym

Arlengdi, odbierając codzienne napomnienia a nierazi doraźne kary od ojca za lenistwo ; U  •’ ... mmsiwo i zfe sprawowa­nie, postanowił wyzwolić 7 V ■ i • Pm  • UUL się z tego, jak e nazywał,
„ja . ługi czas nosił się z myśh, zbrodni, 
wres cie pewnego wieczora, z siekierą w7 ręku, stanął 
u łoża śpiącego ojca : „Obiecałem -  wtfał -  rak
cię urzą zic i e nie będziesz już mógł nadal mnie 

ręczye Oto masz —  Ariengb uwie dotrzymują za­
wsze słowa." I silnem uderzeniem siekiery położył 
trupem na wpół jeszcze uśpionego ojca Nastepme 
umywszy sobie ze krwi ■ ręce, położył się i usaąt
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spokojniej. Nazajutrz rano obudzony alarmem, który 
na widok trupa: „Jeśli chcecie wiedzieć, kto tego
dokonał —  rzekł obojętnie —  to powiadam wam, że 
to ja. Możecie zawołać policję.1' Przyirzymano mło­
dego zbrodniarza, który podczas śledztwa opow iad ał 
spokojnie wszelkie szczegóły zbrodni, tłómaeząc się 
tem. że ..nie chciał być ..ciągle traktowanym ja^° 
dziciak". Sąd jeszcze nie zawyrokował w tej n*e' 
ludzkiej sprawie.

Czy tO sprawiedliwie? W  m ajjtraeiclw ow skim  
istnieje niestety dotychczas zwyczaj obsadzania posad 
konceptowych urzędnikami manipulacyjnymi. Nie dzieje 
się to jednak z powodu braku odpowiednich urzędni­
ków konceptowych, mających ■ w iotk ie  egzairina pra­
wnicze, a nadto egzamin administracyjno-polityczny, 
lez z powodów zupełnie odmiennej natury. . To też lu ­
dzie, któr .y mają zupełne prawa i wszelkie kwalifi­
kacje otrzymania tych  posad, muszą na nie czekać po 
5 a nawet 6 lat i ze spokojem spoglądać, jak zupełnie 
nienzd dnieni, ale mający większe poparcie w sferach 
decydujących, awansują z nadzwyczajną szybkością—  
Daturalnie ich ;ztem.

Mamy wszelką nadzieję, że Rada miejska, a w 
pierwszym  rzędzie odnośna Sekcja zastanowi się na­
leżycie nad poruszoną tu tylko pobieżnie tą ważną 
sprawą i nie pozwoli, aby na przyszłość posad urzę­
dników konceptowych nie obsadzano funkcjonarjuszami 
manipulacyjnymi, jak to znowu obecnie zamierza 
uczynić Magistrat przy nominacji komisarza.

Zawód W m iłości*spow odow ał jakiegoś robotnika 
do targnięcia się na własne życie. Opuszczony przez 
kochankę, która zawiązała stosunek z innym m ło­
dzieńcem, obwiesił się dziś w nocy w sieniach domu 
przy ulicy Gęsiej 1. 4 Na szczęście szynkarz mieszka­
jący w tym domn, spostrzegł wiszącego na haku czło­
wieka i zdołał w czas jeszcze przeciąć sznur i ocalić 
życie zdradzonemu kochankowi, który wywdzięczając 
się swojemu wybawcy, gdy przyszedł do przytomności, 
wyprawił w szynku hałaśliwą burdę. Niedoszłego 
samobójcę aresztowano.

Marja Durand '  którą wczor ij mieśliśmy sposo­
bność u-łyszeć jako Normę, jest Francuzką, urodzoną 
w południowej Karolinie. Ojciec jej, bogaty przemy­
słowiec, utracił całe mienie w czasie wojen domo­
w ych, co skłoniło Marję Durand do poświęć m u się

scenie. Studja przygotowawcze odbyła u Achillesa Er- 
rani, słynnego nauczyciela śpiewu w Nowym Jorku, 
a postępy czyniła tak szybkie, iż już w trzy lata pó­
źniej mogła debiutować na scenie w Chicago. Pier- 
Tł'sził jej partją była Zerlina w „Don Juanie". Głos 
piękny, świeży, metaliczny, oraz niezwykła uruda za­
pewniły debiutantce od razu powodzenie. Posypały się 
liczne oferty na engagement do Europy i nadobna 
Amerykanka, wybrawszy najkorzystniejszą propozycję, 
udała się do Eosji. W operze cesarskiej w Peters­
burgu debiutowała w roku 1870 jako Lunatyczka i 
za pierwszym występem zdobyła sobie względy pu­
bliczności. Durand śpiewała w Petersburgu przez pięć 
po sobie następujących sezonów i w tym czasie stwo­
rzyła takie kreacje, jak w „Giocondzie", „Mefiście" 
Boita, „Królu Lahory" Masseneta, „Neronie" Rubin­
steina, „Ryszardzie III." Saint Saensa Śpiewając w 
początku swego zawodu partje koloraturowe, przeszła 
następnie do dramatycznych, tak, iż repertuar jej obej- 
mnje partje Inezy i Seliki w „Afrykance", Izabelli i 
Alicji w „Robercie', Małgorzaty i Walentyny w „Hu- 
genotach".

W czasie występów w Madrycie śpiewała jednego 
wieczora na swój benefis Małgorzatę w drugim, zaś 
Walentynę w trzecim i czwartym akcie „Hugenotów".

Po zamknięciu stałej opery włoskiej w Peters­
burgu, wy stępy wała Durand w Bruki eli, następnie 
zaś, powróciwszy do Ameryki, w Nowym Orleanie, 
Nowym Jorku, San Francisco.

W r. 1874 przybyła ponownie do Europy i wy­
stępowała kolejno w Medjolanie, Florencji, Bolonji, 
Neapolu, Rzymie, odnosząc wszędzie świetne try­
umfy.

W r. 1877 śpiewała Durand w Paryżu w sali 
Ventalour, za Dyrekcji Escudier’a, w roku następnym 
dała sic słyszeć w Madrycie, zaś w „roku 1879 ścią­
gała tłumy publiczności do teatru Apolla w Rzymie. 
Ztąd udała się do Louaynu, gdzie stworzyła swą naj­
lepszą kreację Giocondę. W  Wiedniu wysypywało, 
Durand za dwoma nawrotami z równem jak wszędzie 
powodzeniem.

Zaślubiwszy Włocha, osiadła artystka stale w 
Florencji wraz z całą rodziną.

Obecnie przybyła do nas dwa z Bukaresztu, 
gdzie w tamtejszej operze włoskiej świeże święciła 
tryumfy jako Walentyna w „Hugenotach", Aida, Nor­
ma, Solika w „Afrykance"

Wiadomości literackie i artysty czne.
(ja) Qpera Pani Marja Durand słut znie po­

siada sławę pierwszorzędne; śpiewaczki dram itycznej. 
Głos jej nadzwyczaj obszerny, silny i dźwięczn;, a 
przytem pełen blasku, spi iwia już s; mym swym 
dźwiękiem wielkie wrażenie; szkoła zaś francuska —  
owo pełne wyrazu frazowanie, doskonałe deklamacja, 
nie uciekająca się nigdy do skrajnych elektów i jrze- 
śliezne traktowanie tak kantyl ny jak i i stępów kolo­
raturowych, z pomocą doskonałej gry wywołują zachwyt 
prawdziwy u słuchacza. „Casta diya" odśpiewaną 
bvła po mistrzowsku a wszystkie ustęj y solowe i 
zbiorowe nagradzane były Prn wdziwemi salwami okla­
sków. Całość była uzupełnmna bardzo dobiem oto­
czeniem, z którego przedewszysikiem wymienić należy 
panią SkaLkc, doskonałą Aóaigizę 0 świeżym, sympa­
tycznym i ładnie wyrobionym głosie. P. Florjański 
zasługuje na pochwałę. Wiele szczęśliwych, chwil 
miał p. Curti.

Dzięki świetnej primadonnie i dobrej całości 
„Norma" ouegdajsza podobała się publiczności jak 
za dawnych czasów, kied\ sama jej muzyka wywoły­
wała zachwyt.

Kotko literacko-ruiszyczne w Rzeszowie liczyło 
w roku 1886 członków czynych 40, wspierających 
112, protektorów 3 i I członka honorowego. Publicz­
nych produkcyj muzyk alno-wokalnych urządziło 12, 
odczytów 3. Co do szkoły^ to w pierwszem półroi zu 
odbywała się nauka dla jU> panien, w jesieni zaś na 
nowo otwarto tę szkołę i przyjęto 13 panl nck. Kiero­
wniczką szkoły była paIń Jadwiga Bleimowa. iNaukę 
gry na skrzypcach udzielano 16 uczniom, w jesieni 
dla braku dostatecznej il°s%  uczniów szkoły gry na 
skrzypcach nie otwarto. Obrót kasowy wynosił w do­
chodach 1124 zł. 36 ct. Stan majątkowy wykazuje 
699 zł. 18 ct. Prezesem Kółka był dr. Otton K >p- 
pel, sekretarzem Jakób Ueberall, członkami wydziału: 
Henryk Czerny, Edward Hora, Józef Idziński (wy­
stąpił), Walenty Miller (wystąpił), dr. Wincenty rlar- 
łowski (wystąpił), dr. Adam Zagórski. Dyrektorem' 
artystycznym był początkowo p Stanisław Warzesz- 
kiewicz, przy końcu roku p. Władysław Cyrbes.

Ruch Stowarzyszeń.
0m) Spółka mleczareka. Komitet ściślejszy wy­

brany na zeszłorocznem ^ulnem zgromadzeniu człon­

ków oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodar­
skiego, zapr isił onegdaj na godzinę 3. po południu 
okolicznych producentów mleka, celem przedyskuto­
wania projektu statutu „ S p ó ł k i  m l e c z a r s k i e j , "  
jakoteż projektu regulaminu, dotyczącego dostawy 
mleka przez prodncentów Spółki. Jak wiadomo, za­
daniem Spółki ma być otwarcie we Lwowie mle­
czarni związkowej, w której sprzedawanoby czyste 
wyprodukowane przez stowarzyszonych mleko, ewen­
tualnie i er, masło.

Sprawa ta bardzo ważna dla konsumentów, a 
niewątpliwie rentowna dla producentów, wlecze się 
już od lat dwóch bez widocznego rezultatu.

Onegdajsze zebranie znowu było bardzo nieli­
czne. Rozpoczęło się dopiero o godzinie trzy kwadranse 
na 5. popołudniu, a wzięli w niem udział pp .: Ur­
banowski z Poznania, hr. Klemens Dzieduszycki Bo­
lesław Śmiałowski, Kazimierz Obertyński, Tustanowski, 
Oskar Schnell, Bisshof, Pańkowski i Konopka.

Przewodniczącym wybrano profesora Szkoły du- 
blańskiej p. Pankowskiego, który przedstawił zebra­
nym w ogólnych zarysach statnt przyszłej Spółki i 
przybliżone obliczenie kosztów utrzymania we Lwowie
mieczami

Aby „Spółka" weszła w życie, konieczny jest 
kapitał 25.000 złr a dotychczas subskrybowano tylko 
16.000 złr. J

Nas tępnie w y w ia ła  się dyskusja ogólna nad
przedłożonym przez komitet statutem, która naturalnie 
w obee tak szczupłego grona producentów, nie mogła 
drprowadzie do definitywnego rezultatu.

Miejmy nadzieję, £e przySzpe zebranie producen­
tów będzie liczniejsze i uprowadzi ostatecznie sprawę 
Spółki na drogę prowadzącą do urzeczywistnienia tego 
projektu.

Z Towarzystwa Politechnicznbgo. Zgroma­
dzenie tygodniowe odbędzie się dziś w poniedziałek
7. 1 m o godzinie 6. 'wieczorem w sali fizyki szkoły
wyższej realnej.

Na porządku dziennym : Wy kr aa p Kamieno-
broizkiego : „O magazynach zbożowych."

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Dżurdiowo 5. marca. Pięciu oficerów, którzy 

u"zestniezyli w rokoszu, między podpułk.
F i 1 o w a, majora U z u r o w a i dyrektora arsenału

kap. Z e l e n g ’erow a  s k a z a ł  S ą d  w o j e n n y  na 
ś m i e r ć .  Major P a n ó w ,  adwokat K r i g a j e  w i 
kupiec Z w e t k o w  zostali zasądzeni na l5-letnie 
więzienie. Obydwa te wyroki przedłożono Rejencji 
do potwierdzenia. Kapitan B o l l m a n n ,  jako rosyj­
ski poddany został przez konsula niemieckiego, 
pod ktoiego opiekę jak wiadomo Rząd rosyjski 
oddał poddannych swoich zamieszkałych, w Buł- 
garji —  r e k l a m o w a n y .  W  całym kraju panuje 
obecnie spokoj i porządek. Zapewniają, że maj. 
G r u j e w  przebywa w więzieniu w Sylistrji, a kap. 
B e n d o r e w  umknął do Rumunji.

Bukareszt 5. marca. Ajencja Hawasa donosi : 
Pułkownik L u b o w s k i (?) został wczoraj w Wid- 
dyniu aresztowany i pod eskortą do Sofji odsta­
wiony.

taym 5. marca. Jenerał zakonu Jezuitów, 
O. B e c k i  umarł tu dzisiaj.

Bruksela 5. marca. W kopalni węgla Patura- 
ges koło Mons nastąpił okropny wybuch gazów i 
pozbawił życia przeszło 100 robotników.

Rzym 5. marca. Król nie przyjął dymisji 
wszystkich ministrów.

W i e d e ń  5. maro*. Kredyty 2 7 3 - 8 0 ,  renta majowa 
7 8 -2 0 .

N A D E S Ł A N E .

K r .  1 .  ,-»i7
Na każdym kroku prawic spotkać można o so ­

by użalające się na brak apeiytu, na tradne tra ­
wienie, oaęde żołądka, na bolo kiszek, na odbija­
nie i bole gkowy, które z nich powstają. Osoby te 
zatem uciekają się do środków podniecających a- 
petyt, do wytworów i ekstraktów z mięsa i do 
surowego mięsa dla osiągnięcia łatwego trawienia, 
zamiast używać środek raejonalny, t. j. mięso 
przetrawione sztucznie za pomocą pepsyny czyli 
Pepton-Chapoteaut. Środek ten użyty w proszku 
albo dobrem winie (^^ino Ohapoteaut) tworzy po­
karm, którego skuteczność odżywiania 1 karmienia 
jest zadziwiającą. Środek ten zaleoauy jest przez 
lekarzy dla przyspieszenia powrotu do zdrowia, 
dla podniecania działania przewodu trawienia, dla 
podtrzymywania sił w różnych perjodaoh wieku ży­
cia, dla karm ienia i odżywiania chorych dotknię- 
rych suchotam i, chorobą raka i wątroby.

v O u g O O O O O O O O O O O C >

o 
o
0 TEATR HR. SKARBKA.
Q  E  z  1  ś :

Po rai drugi:

3P -A . UST UST A .
komedja w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

O 8 O B Y :
Klono-aski Piasecki
Justynna, je^-o córka . . Pyszni k.i w n a
Pani Trawecka . Aszpergerow a
E dw ard ,  je j  syn W oln isk i
Fofański . Frenkiel
Fofańska . German
K oz ia  . Że lazow sk a
W ładz io Kwieciński
Karol . . . . . W y s o ck i
Henryk . W alewski
Zb ereźn ick i . Krykto w p ż
Miss F ed a W ilku s
Kasia Piasecka
Z u z ia  . Borodziej - wna
F r a n e k . ■ . • Starzewski
Jan . Czarnecki
P otrus Benowa- i
Hanusia - W is ’ oboeka

ooooooooo o o ooooooo
S Z F R T C O IM IS  FP. G R I M M !  1 1 4 1 M u n

B I A T I C O

G B IM A U L T  I  E \  A P T E K A R Z E

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiański?1 ,
Maticc, szprycowanie 10 zasłużyło sobi 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w kardzo krótkim  ̂
czasie najuporczywsze rzeiączki.
Skład w  Partżu, 8, ul. V iviennk r wgłóv. otch aptkkach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepiń-
skiego. r r  519 1—0

Cena 
Za wielką butelkę 

oryginalna 
Ztr. 1 .2 5  kr

sa napoje sniaczn# i StrSWHG W n a jw y ż s z y m  

Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­
niejszych owoców.

| |p Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepaoh korzennych.

AMfittamer Meor-Falrit-Coiimenilit-Gesellsclian in Mddlise lmi Wie?.

poszukuje posady.
Bliższa wiadomość : P. B. w Kry- 

slynopulu. 1159 7 _ o

Ziółka pltnim
D r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
eowym mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlu, zapaleniu w gardle, chrypce, zafle- 
gmieuiu i t. p. cierpieniom.

Pakiet 20 ct. w. a. Za stempel i opa 
kowanie na prowincję o 10 ct. więcej.

Odsprzedającym stosowny rabat.
Do Dabycia w aptece Zygm. Ruckera 

we Lwowie. 1146 11—20

Wo Lwowie skład głęwny w magazynach ?. K, MIKrusflHA, 
i u WBzystk,ch aptekarzy, fryiyerów ~

i magazynach perfum.

Pude1- |jj 
ryiawy speeyalnic j|

rPZYCtOTOWANT Z IUZMUTKM jft
Przez dh'« F A T , Fabrykanta Perfum

PARYŻ, lllica de la Paix, 0. PARYŻ ||
UiSeiaS

.^LECZENIE
Suchot,

! v C v \  ZaPa*«ni»  oskrzeli, | 
Katarów,

Pras* Słabośoi piersi,I

f f i n m r r 1
z Kreozotu, w w
SABOURDY v -

ą u ti nsTm n 
3, oMca de Choiecnl, 3

w Paryżu.

Dc nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha i J. Wewiórskiego da­
wniej Nahlika. 503 4 i— 0

Ubezpieczeń!
wszelkich zawodów otrzym ją na żądanie f r a n c o  i g r a t i s  
k w e s i  j o n a r z  w sprawach asekuracyjnych. Tenże 

z natychmiastową o Ip miodzie b e z p ł a t n ą  jest

niezmiernie ważny
dla : lecących premje. 734 4—0

Zgłoszenia do Redakcji „ K a p i t a l i s t y , "  W i e n ,  
W a l l n e i M t - a s s e  N r .  2 .

C e s .  k r ó l .  n p r z y w i l .

GALluYJSKi AKGYJNY BANI HIPOTECZNY
ról sprzedaje po kursie dziennym tai

jji 5% LISTY HIPOTECZNE,
j*»ko też H53 e —0 ■  J

5 °j0 Premiowane Listy Hipoteczne, ffl
Zlecenia z prowincji wykonu;e się bez prowizji, odwrotDą pocztą. [||

Canada, gruboziarnisty, bardzo plenDy, 
doskonały na nasienie.

Zgłoszenia przyjmuje:
Z a rz ą d  dóbr T a rg o w ica  

poczta Horodenka.
Cetnar motryezny, loco Targowica 8 złr., 

loee Kołomyja 8 złr. 50 ct. 1180 7— 12

50-— 
40 —
55" — 
40- — 
35 ‘ —

A L O J Z Y  H U B N E f !
d r o g n e r j  a

ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej 
cukiernia Rothlendera)

p o l e c a :
Mąezkę pokarmową dla dzieci, Nestlego1, 
Mlekc
Proszek do zas 
Kakao w proszku,

» w ziarnkach,
Mąka ryżowa,
Kawa żołędziowa,
Ekstrakt Łiebiga,
Wódka francuska’ „M ol'a“
Tran rybi „Dors ha“ , ’
Lampki nocue,
Oliwa do paiei ia,
Prześcieradła gutapen-howe 
Papier „
Płótno „
Odciągacze mleka,
Flaszk i  do ssania,
Worki gutiiperchowc na lód
Klysopomjiy ,
Hegary,
Wstrzykfcwki szklaune,

gumowe 105 S 17 — 0
cynowe,

Flaszki na urynę,
Wata zarbolowa,
Kwas
Rozpylacze i t. p.
NajWiękgzy wybór gąbek toaletowych, 
Najlepsza masa do zapuszczania podłóg, 
Glasura i lakiery 
marka wątrobiana do kąpieli, 
a-Uie żelazne (EisonkugeI).

D r z e  a a owocowe i  róże
w  u zn a n ych  d o b ry ch  ga tu n k a ch . 10 s z tu k  100 s z t u k

J a b łk a  i Wysokopieniie drzewa koronia t e ..........................5'50
„ Drzewka z 1 07Sałęzienieni w formie piramidy . . . 4'50

G r u s z e : Wysokopie 1,ie dizewa k ir o n in s te ..............................6‘—
„ Drzewa z : Odgałęzienie u w formie piram idy. . . 4  50 

R ó ż e : Uszlachetnioi e "  korzeniu silne k rza k i......................... 3 80
Inne rodzaje woców, d rz rw a  i r z e w y  o z d o b n e  podług g łó w n e g o  

ce n n ik a , który ro^yUm na żądanie grana i franco.

P ( C* Arm in,
Ogrodnik i właściciel szkółki drzew.

713 1—0 Pudaposzt VIII. Kalvarater 4. _____

Towarzystwo powroźnicze
t a j . ®Stowarzys -.enie zare.j'«trowant, z porękąi ograniczoną i subwen- cjonuwane Wydział krajowy we Lwowie

poleca 8 woj ił nyyroby powroźnicze: 1175 3—o
Postronki do sali i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 
nas/.elniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki 
i pawężniki do wo/ow, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie­
nia ciężaru, sznur.v do bielizny) szpagat różnej grubości. Gurty 
tapicerskie konopne i juto* Hamaki (Hangemathen), sieci 
różnego rodzaju do ryj, łowstwa i polowania, sieci na konie

(maski) od much.
Na s z c z e g ó l n i e j s z ą  uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

chodniki fzp.ig«lowe na wsell.°u f i korytarze, przewyższ jąc« pod 
każdym względem w; zystkie tego rodzaju wyroby fabryczne 
z kokosu i juiy, PaRy. maszynowe tańsze o 5 0%  od skórzanych 
a wieli  od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakr-s 
powroźciotwa należy po c nach jak najumiarkowańszych.

C e n n ik i  na żądanie darmo i opłatnie. 4*llt
D y r e k t o r :

K s. Leon I*»stor.

Ogólnie przydatne dla

niedokrewnycn i rekonwalescentów
S .  S t r & a e u J  c l s l e g - o

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez W W. drów: K a r o l »  I .  K r z y i a m o w e k l e g o  asystent* 
W dra C z y r n i a ń s k i e g o ,  prof. chemji w Uniwersytecie Jagłellonek. i K r a t b c h -  
m e r a  prof ehemji zastos. i hygjeny P «y  Uniwersytecie w Wiednin. Wypró L,o- 

. ’ P .“ ‘ - T w W  drów.: radcę dwora prof. v. Bambergera, radcę dwoiu
: r fe A r l T v Ł a l d a  radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radco 
rządowego Schnitzlera, prAf. Hofmok^ we Wiedniu oraz powszechnie znanego k -  
rząaowego '̂-karzft cho’rób dziecięeyeh dra. Rssenblatta w Krakowie.

p r  P r o s p e k t u  d a  p m o.  -m
Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling., Nussno-ferstr., 29.

Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa Pol­
skiego i Rumunji u W. I g n .  B i u g e l l t e i m a ,  mag. farmacji w K r a k o w i e .

lin  gros  dla LW O W A i oboliey w aptece A . S K U E P I Ń S K I E G G ,
dalej u pp. aptekarzy we LW O W IE: uBeiseraJ., Krzyżanowskiego K.,Rnckera Z., 
Rapaporta A, i Wewiórskiego J., w BRODACH u Kulaka M. i Lateinera; w 
CZERNI OWCACH u Langenhana F., W. Beldowicza w KuŁOMYI u E. Stenzla; 
w DROHOBYCZU u Otowskiego i Partyka; n JAROSŁAWIU w J. Rohm a; 
W KRAKOWIE u Trauczyńskiego J., Wilczyńskiego K., Wiszniewil iego K. 
i K^uOei-a dróg ; w PODGÓRZU u Skakalskiego J. ; w PRZEM YŚLU u Mań­
kowskiego A i Maszewsuiego ; w RZESZO W IE u Karpińskiego A .; w SAMBO­
RZE u Aleksiewicza J-; w SaNOKU u Zarewicza .T,; w STANISŁAW OW IE 
u Amirowie^a A., Beile A., Maoura J. ; w STRYJU u Gaertnera L., w SU- 
CZAW IS n Liszki R .; w TARNOPOLU u Fieischmanna L., Jamrógiewicza F.; 
w TARNOWIE u Chodackiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego F., Wittma- 
jera H. drog. i Miildnera kup. 1054 18— 0

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozm aite.

P° l ‘/i centa od wyraz"..

Ba r d z o  t a n i o !  Na sezon z wy .s; 
pokoje ij lub a na II piętrz ■ J naJ?‘ 

cia Nr. 23, uli. .................lica Akademicka.

Mł o d z i e n i e c  szesnastoletn i fz- a elita  
ukoń czyw szy  n iższe gim nazjum  p o ­

szukuje p osad y  praktykan ta  w aptece. 
P osiadam  jeży k  p olsk i, n iem ieck i trochę 
francuski. Ł a sk -w e  o ferty  pod  M. B. 16 
T arn op ol.

Po s z u k u j e  ^ tę  o s o b y  z d o l n e j
w gotowaniu, szjeiu, prr.uiu of“ 

i utrzymi-niu porządku domowego. Bliższa 
wiadomość ulica Pańska 1 7. I. piętro

Pr a k t y k a n t a  z świadectwem 
z. czterech klat gimnazjalnych poszu- 

huję księgarnia H .  A l t e n b e r g a .

Na j z d o l n i e j s z e  n a u c z y c i d * 1 i 
b o n y  pod korzystnymi waronkami 

poleca biuro S t o w a r z / s z - t n l n  " r n c y
K o b ie t  nl Teatralna 1. 10- otw»ne od 
godz. 11. do 1.

Wyroby gumowe i artykuły techniczne
p  o  I  *  c


